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Jędrzejów, 27 /28  lutego 1943

A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Rynek l .  TeL 50. 
Nadesłane, a  nie zamówione przez R edakcje rękopisy, będą *w r*‘ 
cane strotnom jedyn ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zw rotnej. — U kazuje się 8 razy 
w tygodniu: we w torek, czw artek, sobotę (niedzielę). P renum erata  
m iesięczna 2.40 zl., z odnoszeniem do domu 2.80 zł., pocztą 8.20 El.

Alexander zastąpił

Amerykańskie wojska 
nie zdały egzaminu.

Krytyka angielska wartości bojowej Amerykanów.
Sztokholm , 26 lu tego . D ym isja am ery­

kańskiego generała Eisenhow era I miano- 
J'anle na Jego m iejsce dowódcy VII I-ej 
u, :j  brytyjsk iej, generała A lexandra, 
r^W ołały w całej opinji an glosask iej w iel- 
5'J sensacje, a to  tern w ieccj, że — jak w ia- 
t °m 0 ~~ A nglja  starała się w w ielu  punk- 
'E:h ustępow ać zadaniom  Stanów  Zjedno- 
Jpnvch, zwłaszcza jeśli chodzi o A frykę  

"•nocną.
Okazuje się, że dym isja generała  
Eisenhowera nastąpiła  po złożeniu  
sprawozdania o sytuacji w A fryce  
p ółnocnej przez generała A lexandra  

n<a ręce sam ego prem jera Churchilla.
l  C hurch ill p o ro zu m ia ł s ię  bezpośrednio  
ękUof?^’nodow odzącym  am ery k a ń sk im  i 
g jj0l5 le,in tego ten o s ta tn i m u s ia ł zrezy- 
edn ^ ze s t an o w ' s^ a ' k tó reg o  n ie u m ia ł 

° ’R’)ednio sp raw ow ać . O czyw iście, że
* !« •  r"*e w tej całej spraw ie odegrały  
Ostatnie niepowodzenia w ojsk am ery­
kańskich, Jak również zresztą bardzo 

powolne tempn działań oljantów  
w Tunisie,

w końcu w iele d ro b n ie jszy ch  szezegó- 
*°w. zaobserw ow anych  u A m erykanów  

ich an g ie lsk ich  kolegów , 
j G enerał E ise n h o w e r zda je  się  być pupi- 
^em ■ p rezyden t a  R oosevelta . o czem  św iad- 

też życzenie p rezy d en ta , ab v  zarów no 
3  Jak  i jeg o  zastępca, g e n e ra l C la rk , by li 
u .  ehi p rzy  k o n fe ren c ji w C asab lance. — 
* mo je d n a k  tego s ta n o w isk a  w y raża  się  
Ja sa  a n g ie lsk a  o obu g en e ra ła c h  z dużem  
^strzeżeniem .

Podkreśla się  przedewszvstkiem  to, 
że doświadczonym  żołnierzom  osi 
na froncie tunetańsk im  nie można 
przeciw staw iać żołnierzy północno­
am erykańskich. którzy nie byli 
jeszcze w  ogniu, nie posiadają  
dostatecznej dyscyp liny, są zbyt 
•>mięccy“ oraz nie m ają żadnego 

doświadczenia bojowego.
^łow iąc o żo łn ierzach , m yśli o n in ja  an- 

w.eIska rów nież  o ich  w odzach. M ianow a- 
E ise n h o w e ra  na głów nodow odzącego 

I .. abiło przedew szystklem  z powodu za- 
pj^ości W ielkiej B rytan ii od Am eryki 
^"•nocnej, to  też C h u rch ill w y s tą p ił w Iz* 
v e G m in. tu ż  po m ian o w an iu  E isenhow e- 
jjj’ z w ezw aniem , ab y  o p in ia  an g ie lsk a  za- 
i ^ęhała n a  pew ien czas k ry ty k i am ery - 
^“Uskiego w odza i ab y  m u dano  pew ien 

do w y k az an ia  sw oich zdolności. Czas 
3  u p ły n ą ł, n ie  p rzynosząc za in teresow a- 

o ficerom  lau ro w eg o  w ieńca, 
ę /  iekaw ym  je s t  g ło s  d z ien n ik a  „News 

•■unicie", k tó ry  pisze, że 
••żołnierze U SA  zarówno ci, którzy  
*ą na froncie, jak też ci, którzy  
Przebywają w obozach ćwiczebnych  
W A nglji, są jeszcze żółtodzióbam i".

«tw-ry ty k Ę o s ła d za ją  w ten  sposób , że 
s >7*erdzają w a lo ry  żo łn ierza  am ery k ań - 

•l a *£0 tu a te r ja lu , z tem  je d n ak , że 
«ie on lep ie j p rzy g o to w ać  do sw ego 

V | ®o_u, n ab y ć  lepszej d y scy p lin y  i innych  
^u lu icrsk ieh . Jeszcze b a rd z ie j k ry ty -  

Sta 6 1 w y ra ża  sie  o te j sp ra w ie  „Evening  
. andard", pisząc, że „mamy nadzieję, iż 
»»laulcp?woc!j!en,e będzie stanow iło  koniec 
•‘tBrCÓ!1 00 sam ozadow olenia, z któ- 
Hn . Zjednoczone oceniają widoki

^Ploam erykańskiego działania".
^ u a r j ę  w T u n is ie  s tw o rzo n ą  przez ge- 

ę0>a ła  E ise n h o w e ra  ocenia się  n as tęp u ją -

D owódcy am erykańskiem u nie udało  
tę l Przeprowadzić sw ego planu, polegają- 
• * 2 . na uży ciu gen. Clarka, ce-

n dotarcia do w schodniego wybrzeża Tu­

nisu, aby uniem ożliw ić Romm lowi połą­
czenie się z n iem iecko-w łoskiem i siłam i w  
północnym  Tunisie.

2) P rzez to  eam o n ie udało  sie rów nież 
połączenie I-ej i VII I-ej brytyjsk iej arm jl.

3) Strata lotnisk  w kraju rozporządzają­
cym  tak niclicznem i lotniskam i, staje po­
ważnie na drodze do dalszych operacyj 
w ojskow ych. W ypędzenie w ojsk  a m e ry ­
k ań sk ich  ze w schodu T u n isu  — tak  da le j 
c iąg n ie  sw o je  w yw ody źródło  an g ie lsk ie  — 
oznacza usunięcie z pod działania m yśliw ­
ców anglo-am erykańskich n ietylko portu 
Gabes I okolicy, ale również linji zaopa­
trzenia nieprzyjaciela. W ypędzenie zaś A- 
m ery k an ó w  z d ru g ieg o  m ia s ta  i z jego  
lo tn isk a  ró w n a  sie  u su n ięc iu  z pod działa-

Sztokholm , 26 lu tego . W edług doniesie­
nia Reutera, generał A lexander, który, jak  
wiadomo, przed kilku dniam i m ianowany  
został naczelnym  dowódca brytyjsko-am e- 
rykańsko-francuskich s ił zbrojnych na ob­
szarze Tunisu peii w pływem  rozwoju sy ­
tuacji na tym  odcinku bojowym , zw ołał 
podwładnych mu dowódców do głów nej 
kwatery am erykańskiej „gdzieś" w A fry­
ce północnej, znajdującej się dotychczas 
w A lgierze. „Rozw ój w ypadków  o sta tn ic h  
dni o raz n iespodziew anie szybk ie  p o czą t­
kow e sukcesy  p rzec iw n ik a  w y tw o rzy ły  — 
ja k  p o d k reślono  w; w y d an y m  w zw iązku 
z tem  urzedow em  ośw iadczeniu  — z g ru n tu  
now ą sy tu a c je , w y m ag a ją ca  w y d an ia  no­
w ych dyspozycyj" .

W sp ó łp raco w n ik  w ojskow y .E v en in g

Berlin, 26 lu tego . W  kołach w ojskow ych  
sto licy  Rzeszy dowiadują się na tem at sy ­
tuacji w Tunisie, że operacje w rejonie 
Gafsa prowadzone są prom ienisto w kie­
runku północnym , północno-zachodnim , za . 
chodnim  i południowo-zachodnim .

J a k o  okoliczność zn am ien n ą  d la  ty c h  lo ­
k a ln ie  w ażnych dz ia łań  bojow ych uw aża­
ją  w B e rlin ie  fak t, że w ojska osi w alczyły  
z przeciwnikiem  przeważającym  pod w zglę . 
dcm cyfrow ym  i m ateriałow ym , idącym  do 
w alk i w s ta n ie  św ieżym  i w ypoczętym  oraz

Berno, 26 lu tego . „Courier de Geneve" 
staw ia pytanie, jaka przyszłość czeka m ałe 
państwa w w ypadku ew entualnego zw ycię­
stwa sow ieckiego.

D zienn ik  p isze: „W  w ypadku ,, g d y b y  
m ia ła  za triu m fo w ać  a r m ja  bolszew icka, 
L o n d y n  i W aszy n g to n  s tra c iły b y  w szelk ie 
p raw o  do w y tyczen ia  w ew nętrznych  g ra n ic  
n a  naszym  s ta ry m  kon tynencie . P rz e m a ­
w ia łab y  przeciw ko tom u lo g ik a  fak tów . 
Gdjpby k ilk u  u to p is tó w  m ia ło  jeszcze w ą t­
p ić co do tego, to  m o g ą się  ła tw o  o tem  
przekonać, jeże li zw rócą b aczną  uw agę, do 
ja k ie g o  s to p n ia  A n g lja  i S ta n y  Z jednoczo­
no w y k a z u ją  ju ż  te ra z  sk łonność do w y d a­

n ia  m yśliw ców  a ljan c k ic h  d ro g i p rzy b rze­
żnej z G abes do S faxu , a s t r a t a  lo tn isk a  
w S b e itla  rów nież um n ie jsza  w w ysokim  
s to p n iu  m ożność operow an ia  lo tn ic tw a  a n ­
g ie lsk iego .

4) W szystk ie te niepowodzenia odłożyły  
na czas nieograniczony użycie Tunisu ja ­
ko punktu w yjścia  do w iększych działań  
w ojennych tak  ja k  to postanow iono  pod­
czas k o n fe ren c ji w C asablance.

P achow e, ale n iem nie j złośliw e i nace­
chow ane pew nem  zadow oleniem  om ów ienie 
sy tu a c ji w T u n isie  przez A nglików , św iad­
czy o ukrytym  a le  raz po raz ujaw niają­
cym  się żalu i niezadowoleniu A nglików  
wobec sw ych sojuszników , k tó rzy  znacznie 
w ięcej ob iecyw ali, ja k  zdołali do trzym ać.

S ta n d a rd "  sy tu a c ję  O pisuje n as tęp u jąco : 
„ P rze łam a n ie  się oddziałów  niem ieckich  
przez przełęcz K aserin e , o raz w ypad  w k ie­
ru n k u  T ebessa zm ieniły charakter lokalne­
go niepowodzenia na sytuację, która w  
najbliższych dniach przerodzić się może w 
prawdziwy kryzys...". Ten sukces p rze ­
c iw n ik a  po zo stan ie  n ie  bez w pływ u n a  o- 
gó lne  s ta n o w isk o  A nglików  i A m ery k a­
nów na po łudn iow o-zachodn ich  obszarach  
T un isu . C h a ra k te r  p rzeprow adzen ia  a ta k u  
przez p rzeciw nika ponow nie w ykazał jego  
zdecydow any zam iar, rzucen ia  na lin ię  od­
pow iednio  s ilnych  jed n o stek  w p u n k tach , 
sp ec ja ln ie  n ad a jący ch  s ię  do tak iego  celu 
z uw ag i na położenie geo g ra ficzn e  Los Te- 
bessy  je s t losem  w szelkich połączeń anglo- 
a m e ry k a ń sk ic h  na ty m  obszarze.

u zb ro jo n y m  w m a te r ja ły  p ro s to  z fab ry k i, 
który jednak  pod względem  zapału i siły  
bojowej okazał się nie dorównującym  w oj­
skom  osi.

N aogół w m ia ro d a jn y c h  ko łach  b e r liń ­
skich  s k ła n ia ją  s ię  ku  poglądow i, że ta m ­
te jsze  d z ia ła n ia  bojow e, ja k k o lw iek  nie 
m ożna im  odm ów ić znaczenia sy m p to m a­
tycznego, nie m ogą być uw ażane ja k o  
w stęp  do ro z s trz y g a ją c e j b itw y . P a n u je  
tam  raczej p rzekonan ie , że s to ją c e  n ap rze­
ciw ko fo rm ac je  z n a jd u ją  się jeszcze w s ta  
d ju rn  g ro m ad zen ia  sil.

n ia  S ow ietom  w ie lk ie j części E u ro p y , ja k o  
sfei-y w pływ ów .

W  S tan a ch  Z jednoczonych  je s t  jeszcze 
w ielu  ludzi, k tó rzy  w raz  z „W ash in g to n  
S ta r "  p rzypuszczają , iż bolszew izacja E u ­
ro p y  s ta n o w iła b y  n a jp ew n ie jszy  śro d ek  do 
po łożen ia  końca je j w ew nętrznym  a n ta g o ­
nizm om  i w alkom . P ew ien  w y b itn y  p ro fe ­
s o r  zadaje  so b ie  jeszcze te ra z  tru d  na ła ­
m ach  „New Y ork  T rib u n e" , ab y  w ykazać, 
że Stany Zjednoczona nie są w stanie prze­
ciw staw ić się siłą  oręża planom Kom lnter- 
nu. Z tego powodu nie można się  już odda­
w ać żadnym  złudzeniom  co do przyszłości 
m niejszych państw  na w ypadek ew entual­
nego zw ycięstw a bolszewickiego".

Niemieckie łodzie podwodne 
a takują  konwój.

Berlin, 26 lu tego . Na szlaku konw ojow ym  
w północnej części A tlantyku  grupy nie­
m ieckich łodzi podwodnych toczą od kilku  
dni zaciętą w alkę z siln ie  ubezpieczonem i 
konwojam i.

R a p o rty , nadchodzące do dow ództw a z 
poszczególnych  łodzi podw odnych , m a lu ją  
p la s ty c zn y  o b raz  je d n e j z ta k ich  w alk  k o n ­
w ojow ych. F o rm a c ja  s ta tk ó w  szeroko  ro z­
c ią g n ię ta  c iąg n ie  d łu g im  fro n te m  przez 
m orze. N ag le  w y b u ch a  k ilk a  g łu c h y ch  de- 
to n a ey j. Je d e n  parow iec za trz y m u je  się , 
pow oli zapada  w g łąb , n as tęp n ie  u n o si się  
p ro s to p a d łe  dziobem  do g ó ry  i zn ik a  w fa ­
lach . N a  d ru g im  końcu  k o n w o ju  f ra c h to ­
w iec s ta je  w m orzu  p łom ien i. N ad  s ta tk a ­
m i unoszą  się  g r a n a ty  św ie tlne , u k az u ją c  
ubezp ieczającym  k o n trto rp ed o w co m  n a  

k ró tk i m om en t p ła sk ie  c ien ie  p o lu ją ce j ło ­
dzi podw odnej.

U s ta len ie  nazw y ugodzonego s ta tk u  w 
c iąg u  k ilk u  m in u t d z ia łań  bo jow ych  je s t 
często  niem ożliw e, o ile  s ta te k  n a ty c h m ia s t 
ton ie . Z d a rza  się je d n ak , że ciężko u szk o ­
dzony parow iec to w aro w y  u trz y m u je  s ię  je ­
szcze przez k ilk a  godzin  nad  w odą. K o n ­
wój pozostaw ia  ta k i s ta tr k  w ty le  i w ów ­
czas p ad a  on o f ia rą  o s ta tn ie g o  s trz a łu  j a ­
k ie jś  inne j łodzi podw odnej. W  ten sp o ­
sób zo s ta ł za to p io n y  b ry ty js k i  c y s te rn o ­
wiec „E u lim a"  po jem ności 6.207 b rt. o raz  
cy s tern o w iec  norw esk i „ S tig s ta b “. p o jem ­
ności 5.960 b rt. J e d n o s tk i  te b ro n iły  s ię  za­
cięcie przeciw ko za ton ięciu , je d n a k  n ie b y ­
ły  w s ta n ie  u n ik n ą ć  sw ego iosu.

W śród 17 zatopionych statków  znalduie  
się aż 8 cysternow ców  o pojem ności 50.000 
brt. z ładunkiem  m ateriałów  pędnych, w y­
noszącym  okrągło 77.000 brt.

Premjer Kallay o walce Węgier 
z bolszewizmem.

Budapeszt, 26 lu tego . W ubiegłą środę 
prem jer K allay w y g ło sił dłuższe przemó­
wienie. w którem  m. in. zaznaczył, że ar­
m ja w ęgierska w ciągu  ubiegłych tygodn i 
zdała ciężki egzam in w krw aw ych w alkach  
na froncie wschodnim .

Ponio-sla ona s tr a ty ,  jed n ak że  najcięższe 
chw ile nie, p o tra f iły  je j z łam ać, lecz p rze ­
ciw nie  sk u p iła  ona w szystk ie  siły , ab y  n a ­
d a l w alczyć za sp raw ę  W ęg ie r. P re m je r

f |! a v  pośw ięcił w zru sza jące  w spom nienie 
po leg łym  żołn ierzom  w ęg ie rsk im . W końcu  
p rzem ów ien ia p re m je r  ośw iadczył, że to ­
cząca się w alka m a na ce lu  ra tu n e k  św ia ­
ta  o raz w ęg iersk iego  b a s tjo n n  k u ltu ry  i 
cy w ilizac ji przed zalew em  bolszew izm u; 
.Tedynem zag ad n ien iem  ca łego  św ia ta  i 
W ęg ie r je s t  n ad a l oddalen ie  n iebezpieczeń­
s tw a  bolszew ickiego.

Churchill chorował na zapalenie 
płuc.

Sztokholm , 26 lu tego . J a k  donosi b iu ro  
R e u te ra , C h u rch ill w o s ta tn ic h  dn iach  ch o ­
row ał, znh.jduje się jednakow oż obecnie ju ż  
n a  drodze do w yzdrow ien ia. J a k  obecnie 
k o m u n ik u ją , ch o ry  on by ł n a  zap a len ie  
płuc.

Roosevelt musi pozostawać 
w łóżku.

Sztokholm , 26 lu tego . J a k  donoszą z W a ­
sz y n g to n u , R oosevelt lekko zan iem ógł. P re ­
zyden t cierp i na n ied o m ag an ia  żołądkow e, 
z tego pow odu pozostać m usi przez sz e reg  
dni w łóżku.

Czy Roosevelt spotka się 
ze Stalinem?

- M zk ° n a . 26 lu tego . W ed ług  nadeszłych  tu  
doniesień , w pływ ow e k o ła  w aszy n g to ń sk ie  
czy n ią  s ta ra n ia , celeiń dop ro w ad zen ia  do 
sk u tk u  s p o tk a n ia  pom iędzy  R ooseveltein 
i S ta lin em .

Zabłąkane samoloty nad 
Szwajcarj'a.

Berno. 26 lu tego . J a k  donoszą urzędow o 
z B erna , pew na m n ie jsza  liczba z a b łą k a ­
nych  za g ran ic zn y c h  sam o lo tó w  p rz e la ty ­
w ała  k ilk a k ro tn ie  ponad te ry to r iu m  pół­
nocnej S z w a jc a rii w nocy  na 25 bm. po­
m iędzy  g o d zin a  23.17 a 0.31.

W  J u r a  i w S z w a jc a r ii zachodn iej, ja k o - 
też i w n iek tó ry ch  m iejscow ościach  S zw aj­
c a r i i  c e n tra ln e j daw ano  sy g n a ły  a la rm o ­
we, a r ty le r ja  p rzec iw lo tn icza  je d n a k  nio  
b y ła  czynna.

Narada wojenna a gon. Alexandra

J e m s  nie rozpoczęta sio rozsnnaiaca I M
w północne' Afryce.

Dzieooik szwajcarski o przyszłości małych palslw
w m il. zwycięstwu bolszewików.
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Dalsze walki pod Orłem.

Włoski komunikat wojenny.
Rzyit ,̂ 26 lutego. W łoski kom unikat wg

Jenny z czwartku brzmi:
Główna kw atera sił zbrojnych kom uni­

kuje:
Na terenie Tunisu lokalna działalność bo­

jowa. W walkach powietrznych myśliwcy 
niemieccy zestrzelili sześć nieprzyjaciel­
skich samolotów. W łoskie zespoły lotnicze 
zaatakowały urządzenia portowe w Phil- 
lipeville i okręty stojące w porcie na ko­
twicy.

W K airuanie i Gabcs na skutek nalotów 
nieprzyjacielskich zanotowano wśród lud­
ności berbaryjskiej 12 zabitych i 30 ran ­
nych.

Urządzenia naftowe w Trypolisie w Sy- 
r j i  i lotiruśkoLaodisea (Syrja) zostały przez 
lotnictwo włoskie skutecznie bombardowa­
ne.

Nocy ubiegłej samoloty nieprzyjacielskie 
zrzuciły na Neapol bomby, które wyrządzi­
ły  nieznaczne szkody w domach mieszkal­
nych. Raporty doniosły o kilku rannych 
wśród ludności. Pojedyncze a tak i nieprzy- 
cielskicb samolotów w prowincjach Ca- 
tanzaro, MeSsynie i T rapani wyrządziły 
nieznaczne szkody.

Zanotowano dwóch zabitych i trzech ran ­
nych. Jeden z włoskich hydroplanów ra ­
towniczych uratow ał w kanale Sycylij­
skim siedmiu członków załogi jednego z 
czteromotorowyoh am erykańskich samo­
lotów, który został trafiony  dnia 23 lutego 
w czasie ataku na Mesynę.

Z lotu na nieprzyjaciela w ostatnich kil­
ku dniach nie powróciły do swych baz trzy 
włoskie samoloty.

*
Rzym, 26 lutego. Włoski komunikat wo- 

jenny z piątku posiada następujące brzmie­
nie: Naczelne Dowództwo Włoskich Sił 
Zbrojnych komunikuje:

W Tunetanji działalność oddziałów wy­
wiadowczych. Eskadry samolotów m yśliw­
skich osi zaatakowały skutecznie pewne 
nieprzyjacielskie lotnisko i zniszczyły pięć 
samolotów odstawionych na ziemi. Dal­
szych pięć samolotów zestrzelono w wal­
kach powietrznych.

Nasze samoloty torpedowe mimo nieko­
rzystnych warunków atm osferycznych i 
gwałtownej obrony zaatakow ały port w 
Bone, gdzie storpedowały i zatopiły trzy 
parowce.

Rafinerje nafty w Haifie i port La Valet- 
ta  były skutecznie bombardowane przez 
nasze samoloty.

Jedna z naszych łodzi torpedowych, po­
zostająca pod dowództwem kapitana-po- 
rucznika Bruno B artholi zatopiła nieprzy­
jacielską łódź podwodną.

Nieprzyjacielskie samoloty zrzuciły bom­
by na parę miejscowości pomiędzy przy­
lądkiem  Passero a Pozzalo (Raguza), oraz 
na Trabia (Palermo) i ostrzelały te m iej­
scowości ogniem karabinów  maszynowych. 
Doniesiono o 12 zabitych i 24 rannych 
wśród ludności cywilnej oraz o znacznych 
szkodach w budynkach mieszkalnych.

Jeden nieprzyjacielski samolot został ze­
strzelony przez obronę naziemną i  spadł 
do morza koło Pozzallo.

Zbombardowanie dworca 
kolejowego w Tunetanji.

Berlin, 26 lutego. Szybkie niemieckie sa­
moloty bojowe zaatakowały w ciągu dnia 
24 lutego na froncie północno-tunetańskim 
pewien dworzec kolejowy, posiadający waż­
ne znaczenie jako miejsce wyładunkowe I 
baza operacyjna dla aliantów.

Bomby zrzucone w lotach zniżonych spo­
wodowały wielkie spustoszenia na torach 
i wśród urządzeń ruchu. W agony-cysterny 
i odstawione pojazdy zasypano gradem  po­
cisków świetlnych, przyczem podziurawio­
no je  jak  sito i wzniecono na nich pożary. 
W yciekające płonące m aterały pędne ogar­
nęły dalsze samochody ciężarowee, ustaw io­
ne na terenie dworca, poWodując ich znisz­
czenie.

Nowy wicegubernator Malty.
Rzym, 26 lutego. W icegubernator M alty 

Edw ard Jackson wniósł prośbę o przenie­
sienie' na inne stanowisko. Krok swój uza- 
zadnił on tem, iż stale trw ające n ieprzyja-1 
cielskie naloty silnie naruszyły jego sy­
stem nerwowy. Nsstępcą jego wyznaczono 
D. C. Campbella, dotychczasowego gene­
ralnego sekretarza władz adm inistracyj­
nych w Gibraltarze. G ubernator lord Gort, 
jak  wiadofao znajduje się w jednym  ze 
szpitali londyńskich z powodu zranienia, 
jakiego doznał w czasie ataku lotniczego.

Wallace pojedzie do Ameryki pof. 
w połowie marca.

Sztokholm, 26 lutego. Wiceprezydent Sta*- 
nów Zjednoczonych W allace oświadczył, 
żo skorzystał z zaproszenia rządów Costa- 
rici, Chile, Boliwji, Kolumbii, Ekwadoru 
i Panam y i w tym celu wyjedzie w poło­
wie m arca br. W izyty te potrw ają bardzo 
krótko.

M inisterstwo spraw zagranicznych repu­
bliki chilijskiej podało do wiadomości, że 
zaprosiło W allace’a w tym celu, aby „mb- 
cniej zacieśnić węzły łączące Chile z wiel- 
kiemi demokracjami na północy11.

W Hiszpanji powołano rocznik 
1922 do służby wojskowej.

Madryt, 26 lutego. W hiszpańskim dzien­
niku państwowym ukazał się dekret mini­
sterstw a spraw wojskowych mocą którego 
obowiązani do służby wojskowej roczni­
ka 1922 zostaną powołani w dniu 7 marca 
br. do szeregów.

Berlin, 26 lutego. Naczelna komenda nie­
mieckich sił zbrojnych komunikuje z głów­
nej kwatery Fuhrera w dniu 26 lutego;

Podczas gdy własne działania zaczepne 
na południu frontu wschodniego postępują 
skutecznie naprzód, nieprzyjaciel usiłował 
w kilku -punktach środkowego i północne­
go odcinku frontu uzyskać sukcesy przez 
wielokrotnie kolejno po sobie przeprowa­
dzone ataki masowe, skierowane na nasze 
stanowiska obronne.

Na pozycji rzeki Mius nie powiodły się 
ponowne ataki nieprzyjacielskie. Otoczony 
na zapleczu frontu siódmy korpus kawa- 
lerji gwardji sowieckie] został w swej ma­
sie zniesiony, a dowodzącego generała, ge­
nerała Boryssowa. wzięto do niewoli wraz 
z częściami Jego sztabu. Walki z pojedyn- 
czemi resztami tego korpusu są jeszcze w 
toku.

Wojska armji lądowej i oddziały SS pro. 
wadzą dalszy skuteczny atak pomiędzy
Dońcem a Dnieprem. W zaciętych walkach 
rozbito jedną sowiecką armję pancerną. 
Jedna z biorących udział w walkach nie­
przyjacielskich grup bojowych została 
przytem całkowicie zniszczona. Silne for­
macje. lotnictwa zaatakowały skutecznie 
również wczoraj kolumny marszowe, po­
jazdy, stłoczone zatory i połączenia do­
wozowe bolszewików. W rejonie na za­
chód od Charkowa i Kurska załamały się 
ponowne ataki nieprzyjaciela, przeprowa­
dzone przy wsparciu czołgów.

Zacięte walki obronne na południe i na 
północ od Orła trwają dalej z niezmniej- 
szoną gwałtownością: Podczas masowych 
ataków, przeprowadzonych bez jakiegokol­
wiek skutku, bolszewicy ponieśli znowu 
jaknajcięższe krwawe straty i utracili licz- 
ne czołgi.

Również na wschód od Gżacka nieprzyja-

Równe, 26 lutego. Pomimo utrudnień, 
związanych z wypadkami wojennemi, nowy 
ustrój rolny, ogłoszony przed rokiem, zdo­
łał już wykazać wiele eannych korzyści.

Wobec konieczności przystosowania się 
do warunków, kołchozy początkowo prze­
kształcono na zbiorowe gospodarstwa. Już 
w tych ramach wieśniacy byli w możności 
uprawiać wła.sne gospodarstwa i trzymać 
tak wiele bydła, ile tylko mogli. Następny 
krok, mianowicie tworzenie odrębnych go­
spodarstw, organizowanych wspólnie po 10 
w grupy, pracujące na zasadach spółdziel­
czych. t. zw. spółdzielnie rolnicze, lub 
tworzenie indywidualnych gospodarstw 
o zaokrąglonym obszarze gruntu, został 
już także w wielu wypadkach realizowany. 
Dzisiaj z ogólnej liczby 5 miljonów rodzin 
chłopskich, zamieszkałych na okupowa­
nych obszarach wschodnich, jeż 2 miijony

ciel atakował kolejno po sobie w kilka­
krotnych falach, nie mogąc uzyskać sukce­
sów.

Eskadry nurkowców i formacje samolo­
tów bojowych ingerowały w walce obron, 
ncj na środkowym odcinku frontu wschod­
niego. Formacje myśliwskie starły sie z 
sowicckiemi formacjami lotnlczsmi i osią­
gnęły na tym odcinku 47 zwycięstw powie­
trznych bez własnych strat.

Na południowy wschód od joziora llmen 
nieprzyjaciel kontynuował swe silne ataki. 
Odparto go w zadętych walkach wśród 
wysokich strat W ludziach i broni pancęr. 
nej. Na odcinku pomiędzy Wołchowem i je­
ziorem Ladoga, jakoteż pod Leningradem, 
działalność bojowa była wczoraj słabsza. 
Kilka miejscowych ataków bolszewików 
nio powiodło się.

W dniu wczorajszym nieprzyjaciel stra­
cił w walkach na froncie wschodnim łącz­
nie 104 czołgi.

Fińskie samoloty myśliwskie zestrzeliły 
na dalekiej północy siedem samolotów so­
wieckich.

Na froncie północno-afrykańskim jedy­
nie walki o lokalnem znaczeniu. Szybkie 

■nlemfeckio samoloty bojowe zadały w toku 
niespodziewanych ataków poważne straty 
zmotoryzowanym oddziałom nieprzyjaciel­
skim I przeprowadziły z dobrym skutkiem 
naloty na cele kolejowe na zapleczu obsza­
ru nieprzyjacielskiego. W walkach powie­
trznych zestrzelono sześć nieprzyjacielskich 
samolotów. Jeden własny samolot bojowy 
nie powrócił.

W ciągu ubiegłej nocy samoloty bry­
tyjskie zrzuciły bezplanowo bomby rozpry- 
skowe i zapalająca na kilka miejscowości 
północno-zachodnich i zachodnich Niemiec, 
między innemi na Wilhelmshaven. Ludność 
poniosła straty. Pojedyncze samoloty nęka- 
łaco przeleciały ponad południowo-nlemiec- 
kim obszarem.

otrzymało dawną ziemię kołchozową do 
indywidualnej uprawy i wykorzystania, 
przyczem równocześnie rozdzielono pomię­
dzy nlo inwentarz, bydło i konie, należące 
do dawnych kołchozów.

Na terenie kom isariatu  Rzeszy U krainy 
w ciągu roku 1942 przekształcono 10.4 proc. 
zbiorowych gospodarstw na spółdzielnie 
rolnicze. W r. 1943 conajmniej 20 proc. go­
spodarstw zbiorowych ma być zamieniu- 
nych na spółdzielnie rolnicze i gospodar­
stwa indywidualne.

Na obszarach północnych i środkowych
grunta prawie wszystkich gospodarstw 
zbiorowych są już dzisiaj wykorzystywane 
indywidualnie, dzięki czemu nietylko za­
pewniono prawidłowe ich wykorzystanie 
pod względem rolniczym, ale dano rów­
nież ludności zachętę do współiwacy.

W rejonie na południowy zachód od I- 
siurn atakujące niemieckie dywizje odrzu­
ciły pobitego nieprzyjaciela, dalaj na pół­
noc i północny zachód. Liczno sowieckie 
grupy bojowe zostały zamknięte, inne zaś 
silno oddziały wojsk zostały rozbite, lość 
jeńców i zdobyczy wzrasta.

Na zachód od linji Charków—Kursk wal­
czą nasze wojska systemem ruchomym z a- 
takująccmi nicprzyjaciclskicmi sitami. Es­
kadry samolotów bejowych i samolotów bli­
skiego wsparcia rozprószyły nieprzyjaciel­
skie wysunięte naprzód czołgi oraz skupiska 
wojsk w pozycjach przygotowawczych I 
bombardowały z widocznym skutkiem 
ruch dowozowy Sowietów na kolejach I 
drogach.

Na południe I północ od Orła nasze dywi- 
zjo znowu biły się znakomicie w barslzo 
trwardyeh walkach obronnych. Nieprzyja­
ciel, który przy pomocy ncwosprowarfeo- 
nych oddziałów piechoty i pancernych tak- < 
żo wczoraj, zwłaszcza na północ od Orła a- 
takował, został w ciężkich walkach odparty.
Na niektórych miejscach włamań walki 
trwają w dalszym ciągu. Sowiety poniosły 
olbrzymio straly w ludziach i czołgach.

Na południe od jeziora llmeń rozszerzył 
nieprzyjaciel swe silne ataki na dalsze od­
cinki frontu. Przeprowadzono ataki z prze- 
ważającemi siłami piechoty i czołgów zała­
mały się wśród ciężkich strat.

Własno miejscowe przedsięwzięcie ofen­
sywne w rejonie na południa od ieziora Ła- 
dogi osiągnęło zakreślono cele. Kontrataki 
nieprzyjaciela pozostały bez rezultatu.

Według nądeszłych dotychczas meldun­
ków niemieckie zespoły samolotów bajo­
wych zatopiły na wodach obok Północnego 
Przylądka z konwoju płynącego na wschód 
okręt frachtowy o pojemności 6.000 brt. I 
uszkodziły trafieniami bomb daisze 4 okrę­
ty.

Na froncie północno-afrykańskim przed­
sięwzięcia ofensywne w górach środkowej 
Tunetanji zostały zakończone. Silne zespo­
ły wojsk Stanów Zjednoczonych i angiel­
skie zostały rozbite lub ciężko pobite. W 
walkach tych, w których nieprzyjaciel pa- 
niósł wysokie krwawe straty, wzięto do 
niewoli łącznie prawic 4.660 jeńców, zdo­
byto lub zniszczono 235 czołgów, 169 pan­
cernych wozów wywiadowczych i 1G0 dział 
i zmotoryzowanych lawet. Samoloty nurko­
we atakowały z dobrym skutkiem ponow­
nie górskie pozycje nieprzyjaciela. Przy 
jednym ataku szybkich niemieckich samo­
lotów bojowych na wysunięty punkt onar- 
cia na froncie południowym, większa Mość 
nieprzyjacielskich samolotów na ziemi zo­
stała zniszczoną lub uszkodzoną.

Brytyjskie samoloty ubiegłej nocy zrzu­
ciły bomby rozpryskujące i zapalajace 
przeważnie na dzielnice mieszkalno nie­
których miejscowości zachodnich I połu­
dniowo-zachodnich Niemiec, między In, na 
rejon miasta Norymberg!. Ludność mieła 
straty. Zestrzelono 9 z pośród atakujący .-H 
bombowców.

transportowców wojskowych, które w cią­
gu 4-ecli dni zatopione zostały z pośród kon­
wojów na północnym Atlantyku.

Statki nocą zostały storpedowane prze* 
łodzie podwodne, tak. iż zatonęły w ciągu 
pół godziny. Conajmniej 850 ludzi straciło 
przytem życie, w tem żołnierze arm ji lądo­
wej, m arynarze i personal należący do 
straży nadbrzeżnej. Ponadto ofiarą padli 
również pasażerowie i członkowie załogi. 
W czasie zatonięcia pierwszego statku, 
śmierć poniosło 600 osób zt pośród 900 
znajdujących się na pokładzie; drugi s ta ­
tek, mający na pokładzie mniej więcej 500 
osób zatonął wraz z połową ludzi.

Londyn a nominseja generała 
Guderiana.

Sztokholm, 26 luiego. Na entuzjazm więk­
szości angielskiej opinji publicznej dla 
czerwonej armji I jej wodza Stalina z racji 
obchodzonych w Londynie uroczystości ju­
bileuszowych padł groźny cień w postaci 
nominacji generała-pułkownika Guderiana 
na stanowisko generalnego inspektora nie­
mieckie] broni pancernej.

Wiadomość o powołaniu Guderiana po­
działała w Londynie jak grom z jasnego 
nieba, bowiem generał-pułkownik Guderian 
uchodzi za jednego z najbardziej wybit­
nych generałów, oraz za doskonałego 
znawcę broni pancernej. Z faktu desygno­
wania go na stanowisko generalnego 
inspektora należy wnosić, iż Niemcy przy 
użyciu _ olbrzymich wysiłków zechcą ;>o- 
większyć tę niebezpieczną broń pancerną- 
Jak  to wynika z jednego z pierwszych ko­
mentarzy. Londyn przypisuje działalności 
Guderiana olbrzymie znaczenie, p o n i e w a ż  

S,'S z jego przysłowiowa zawadjaoką 
żyłką oraz z rzuceniem tej najgroźniejszej 
broni na front wschodni w związku z pod­
jęciem przez niemiecką siłę zbrojną ofen­
sywnych operacyj na tym froncie. De- . 
sygnowanie Guderiana na nowo stano­
wisko oceniane jest jako jedna z najważ­
niejszych deeyzyj Fiihrera. a zarazem jako 
bardzo  ̂poważna groźba dla dowództwa 
aljanckiego. w pierwszej zaś lin ji dla So­
wietów.

Anglicy zbombardowali 
burmańskie miejsce pielgrzymek*

Szanghaj, 26 lutego. Bombowce angiel­
skie zaatakowały we środę rano ponownio 
Rangun. Według komunikatów japońskich 
Anglicv zrzucili swoje bomby bezplanowo 
na objekty nie wojskowe. M. in. uszkodzo­
no buddyjskie świątynie i pagody, wśród 
nich pagodę Shwe Dagon. słynne miejscd . 
pielgrzymek. Myśliwce japońskie zesfrze- ' 
liły jod»n ' ’ - ' . J

„ Daily Sketch":

Brytyjskie panowanie nad światem 
zalicza się do przeszłości.

Sztokholm, 26 lutego. W pewnym artyku­
le, pochodzącym z pod pióra sir Archibald 
Hurds, opublikowanym we środę w lon- 
dyńskiem piśmie „Daily Sketch1', który to 
dziennik ze względu na swą otwartość za­
sługuje na szczególną uwagę, czytamy 
przyznanie się do tego, że brytyjskie pano­
wanie nad światem należy już do prze­
szłości.

Dosłownie mówi się w tym artykule mię­
dzy innemi, że

„Nieomal tysiącletniemu panowaniu 
Wielkiej Brytanii kładzie się obecnie 

kres.
Wszystko przemawia za tem, że przejdzie 
ono lada moment w ręce Wuja Sama, któ­
ry pod względem swej potęgi morskiej, ilo­
ści wojsk, ilości m arynarki handlowej oraz 
samolotów mocniejszy jest od Angłji.

Jedyna pociecha dla Angljl może być ty l­
ko to przeświadczenie, że posiada ona^ w 
Stanach Zjednoczonych przyjaciela, który 
mówi tym samym językiem, reprezentuje 
te sam° ideały, a wreszcie podporządkowu­

je  się obowiązkom, zaciągniętym na pod­
stawie A tlantik Charta. Ustąpienie Anglji 
stanowi cenę, jaką zapłacić musimy za za­
niedbywanie naszej floty w przeciągu osta­
tnich 20 lat. Nasza m arynarka wojenna 
zmniejszyła się o jedną czwartą, a nasza 
m arynarka handlowa bezsilna jest w obli­
czu m arynarek handlowych innych krajów 
z takim rezultatem, że w czasie wybuchu 
wojny 1.800 statków mniej kursowało pod 
angielską flaga, aniżeli w roku 1914.

W równym stopniu zwracano mało uwa­
gi na lotnictwo^ wojskowe i cywilne i to do 
te»o> stopnia, że z ledwością jesteśmy w 
stanie zrobić porównanie naszego lotnic­
twa z lotnictwem naszych sąsiadów na kon­
tynencie".

Waszyngton potwierdza stratę 
transportowców wojskowych.
Lizbona. 26 lutego. Onegdaj departament 

marynarki w Waszyngtonie podał da wia­
domości f a k t  l» tru * y  rjyyń-tl a -j-JjjgJj

Ciężkie walki obronne 
na południe 3 północ od Orła.

Okrążenie licznych sowieckich grup bojowych. Zakończenie 
operacyj ofensywnych w środkowej Tunetanji.

Berlin, 26 lutego. Naczelna komenda nie- I na froncie nad rzeką Mius wczoraj przy 
micckich sił zbrojnych komunikuje z głó- trwającej w dalszym ciągu odwilży miały 
wnej kwatery FiihrerŁ, w dniu 26 lutego: miejsce jedynie działania bojowe o miej-

Na kubańskim przyczółku mostowym i I scowem znaczeniu.

Rocznica nowego ustroju rolnego 
na okupowanym Wschodzie.
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Pomyślne walki nad jeziorem

llmeń.
Berlin, 26 lutego. W nocy z 22 na 23 br. 

wzmocniona bolszewicka grupa bojowa
w targnęła do okopów w re jo n ie n a  pólnoc- 
ny-wschód od jeziora llmeń, zajmowanych 
prze® niemieckich grenadierów. Wyłom w 
lin ji bojowej został natychm iast zaryglo­
wany, przyczem ba1*ljon grenadjerów mi­
mo znacznej przewagi liczebnej bolszewi­
ków został rzucony celem zlikwidowania 
napastnika. W wyniku sześciogodzinnej 
nocnej potyczkn niemieccy grenadjerzy za­
dali zacięcie się broniącym bolszewikom, 
tak dotkliwe straty , że o świcie sowiecka 
gr;y»a bojowa została rozbita, przyczem 
Wzięto do niewoli jeńców. Na pozycjach 
bolszewicy pozostawili przeszło 800 poleg­
łych, tudzież wiele automatycznej broni i 
innego sprzętu wojskowego. S tra ty  nie­
mieckie były znikome.

Z depesz Stalina wieje chłodem.
Sztokholm. 26 lutego. W kolach angiel­

skich i amerykańskich zanotowano z pew­
na dozą zaniepokojenia, żc Stalin wlaśnU 
w dniu wielkich uroczystości ku czci armii 
bolszewickiej w Anglji i Ameryce zdemen­
tował propagandowe doniesienie, pocho­
dzące ze źródeł angielsko-amerykańsfclch, 
jakoby delegacja sowiecka pod przewód, 
nictwem marszałka Tymoszsnki znajdowa­
ła się w drodze do Roosevelta i przybyła 
już do Brńzyljl. # .

Ponadto polecił on jeszcze oświadczyć, źe 
Związek Sowietów nie zamyśla również w 
przyszłości wysyłać żadnej tego rodzaju 
delegacji do Waszyngtonu, czy gdziekol­
wiek indziej.

Również depesza z odpowiedzią S talina 
na gratulacje angielskie uważana jest ja ­
ko utrzym ana w bardzo chłodnym tonie, 
ponieważ Stalin ogranicza sic głównie do 
ponownego przypomnienia w zdecydowa­
nym tonie mocarstwom zachodnim o ko­
nieczności wypełnienia oddawna już za­
ciągniętego zobowiązania utworzenia dru­
giego frontu w Europie.

Celem przedstawienia we wlaściwem 
świetle „wielkich rozmiarów** brytyjsko- 
am erykaóekiej akcji pomocy dla związku 
Sowietów stwierdza Reuter w swej depe­
szy. stanowiącej odpowiedź na oskarżenie 
-Sowieckie, iż konwoje wysyłane do Archan- 
gieiska absorbują przez cały rok wielką 
cześć brytyjskiej m arynarki wojennej. 
M. in. okazało sie konieczne ubezpieczenie 
jednego tylko konwoju przez niemniej, jak 
53 okręty wojenne. _

Gandhi nie będzie zwolniony.
Sztokholm, 26 lutego. Biuro R eutera do­

nosi: Na ezwartkowem posiedzeniu Tzby 
Gmin Amery zakomunikował, że rząd bry­
tyjski jest w zupełności zgodny z decyzją 
rządu w Iudjach w sprawie pozostawienia 
Gandhiogo w wiezieniu.

Układ handlowo-płatnlczy
węgiersko-turecki.

Budapeszt, 26 lutego. Jak  donosi MTT, 
w ostatnich dniach toczyły się pertraktacje 
komisyj gospodarczych tureckiej i węgier­
skiej, które zakończyły się podpisaniem we 
środę umowy handlowej i płatniczej.

Wielki atak lotnictwa japońskiego
Tokio, 26 lutego. Japońska kwatera głó­

wna komunikuje: Japońskie lotnictwo skie­
rowało w dniu 24 lutego wielką formacją 
samolotów bombowych na bazą lotniczą 
Chcngking oraz na wojskowe objekty I po­
le startowe w Liangczan, na terenie prowin­
cji Szehuen.

Inna form acja lotnicza zatopiła w gór­
nym  biegu rzeki Jangste  w okolicy Wauh- 
eien statek  transportow y oraz cysterno­
wiec rzeczny, a ponadto uszkodziła dziesięć 
statków. W walce powietrznej z trzema sa­
molotami Stanów Zjednoczonych, będą- 
ccmi na służbie Cznngkingu, zestrzelono w 
okolicy Wanhsiem jeden samolot nieprzy­
jacielski.

Japońskie naloty na port lotniczy 
w Assam.

Tokio, 26 lutego. Ja k  donosi sprawozda­
nie frontowe, lotnictwo japońskie zaatako­
wało w ub. wtorek port lotniczy w Tineu- 
kia na terenie prowincji Assam w Tndjaeh. 
W związku z tem przeważna część stoją­
cych na ziemi 15 samolotów nieprzyjaciel­
skich uległa zdemolowaniu.

Dalsze postępy Japończyków 
nad rzeką Salwin.

Tokio, 26 lutego. Na temat walk nad 
granicą burmańsko-chińską oraz na tere­
nie prowincji LUnnan słychać, że marsz 
japoński nad rzeką Salwin czyni dalsze 
postępy w kierunku północnym.

Na bezdrożnym terenie granicznym do­
lina tej rzeki stanowi jedyną nadającą się 
oo komunikacji drogę. Japończycy natra­
fiają tu nie tyle na opór Czungkingu, He 
raczei na niezwykłe trudności terenowe. 
W m iarę swego, coraz dalszego posuwania 
sic cdninalą oni w zup^łnoćcl Czungklng 
od terenów granicznych Indyl, stanowią­
cych wciąż jeszcze pewną możliwość utrzy­
m ania łączności między Yiinnan i Indjam i.

t roni
Hsingklng, 26 lutego. Z okazji 4-tej rocz­

nicy podpisania paktu anłykominternow- 
skiego przez Mandżukuo dziennik „Koku- 
tsu“ ogłasza dłuższy komentarz.

Dzień ten — pisze dziennik — posiada z 
tego powodu aktualną doniosłość, ponieważ 
Mandżukuo zdołało zapobiec wdarciu się 
fali komintemows-kiej do kraju, mimo, że 
ten demon śmierci czatował orzez20 ląt na 
granicy kraju. Komin tern czynił nieustanne 
wysiłki, celem niedopuszczenia do utworze­
nia strefy dobrobytu i na terenie Wielkiej 
Azji Wschodniej za pośrednictwem boi sze- 
wizacji Chin i zamącania przyjacielskich

stosunków miedzy narodami wschodnSo- 
azjatyckiemi. Również i obecnie nie wol­
no lekceważyć potęgi Komintennu. „Koku- 
tsu“ przypomina następnie hiszpańską woj­
nę domową, w której Kom intem  ujawnił 
swoje prawdziwe oblicze i w której czer­
wony aeuion zniszczenia został tylko_ z t r u ­
dem pokonany dzięki pomocy narodów an- 
tykominternowskich Niemiec i Włoch. 
Mandżuria współdziałając ze swym sąsia­
dem Japonją, jest silnie zdecydowana wy­
tępić czei'wone niebezpieczeństwo ze 
Wschodniej Azji, celem ochrony prawdzi­
wej kultuTy, ugruntowanej na historycz­
nych tradycjach.

siewnych najodpowiedniejszych gatunków.
Związek udziela pomocy przy zakupie 

maszyn i narządzi rolniczych dia gospo­
darstw oraz premjowanie dostarczonych 
nasion. , _ . .

P ora tem fachowi instruktorzy Związku 
pouczać będą rolników przy pomocy spe­
cjalnych zebrań w sprawach produkcji na­
sion i czyszczenia ziarna przeznaczonego 
do siewu. ______

ZWŁOKI NIEZNANEGO. Na polu kolo w«i Niech­
cice w po>w. piotrkowskim, z-naloiz.ioao zm-toki nie- 
inanie«o mcścayzay. PraepmwOdmuM oprlęctóny lekar­
skie ustaliły, że przyczyną z«<mu byt udar sercowy. 
Policja Ła.jęla ei? stwierdzeniem identyczności zmar­
łego .

Kanada wysyła am basadora 
do Kujbyszewa.

Sztokholm, 26 lutego. Po raz pierwszy 
również Kanada wysale swego przedstawi­
ciela dyplomatycznego do Związku Sowie­
tów, jak  oznajmił prem ier Mackenzie King 
w labie poselskiej w Ottawie. Mianowicie 
w najbliższym czasie Dana W ilgress od- 
jedzie do Kujbyszewa w charakterze posła. 
K ing swoje oznajmienie zaopatrzył ko­
mentarzem, iż w mianowaniu przedstawi­
ciela dyplomatycznego czynniki m iarodaj­
ne upatru ją  jedynie wstęp do długiego o- 
kresu wzajemnego zrozumienia f ścisłej 
współpracy.

Stalin ma w łasne cele.
Sztokholm, 26 lutego. Okoliczność, że 

przy okazji rocznicy czerwonej arm ji w 
rozkazie dziennym nie wspomniał S talin 
wcale o pomocy m aterjalnej dostarczonej 
ze strony Anglji i Stanów Zjednoczonych, 
ale że tylko zrobił wzmiankę o braku „dru­
giego frontu**, powoduje „Timesa** do na­
stępującego twierdzenia: „Tylko przy
wspomnieniu o braku drugiego frontu 
wspomniał Stalin o aliantach. Żadpem sło­
wem nie poruszył jednak wspólnych ce­
lów.

Temsamem dał S talin jasno do zrozumie­
nia, że Związek Sowietów prowadzi swą

własną wojnę dla swych własnych celów**.
W pewnym artykule wstępnym pisma 

„New Jo rk . Hera Id Tribune" czytamy mię­
dzy innemi: „Potentaci Unji Sowieekiej
nie są przekonani co do zamierzeń i zdecy­
dowanej demokracji i dlatego zamierzają 
zabezpieczyć sobie obszary Unji Sowieckiej. 
Jeżeli demokracje zawiodą, to będą one 
mogły poznać, że Sowiety we właściwy swój 
sposób zbudowały sobie swój własny świat.

W kilku w ie
W ładze żeglugi brytyjskiej wydały urzędowe 

sprawozdania za rok 1942, w których dosłownie 
stwierdzono: „Straty okrętowe również nadal
stanowią bardzo poważny problem".

*
Minister m arynarki Stanów Zjednoczonych 

Knox oświadczył, iż niema żadnych widoków na. 
rychłe zażegnanie niebezpieczeństwa lodzi pod­
wodnych, które nadal jest bardzo poważne.

*
General-porucznik Somewell, odpowiedzialny 

za akcję, związaną z dowozem am erykańskim , 
oświadczył po swym powrocie z podróży po Afry­
ce północnej, środkowym W schodz’e 1 Indjach, 
iż obecnie jest bardziej aniżeli kiedykolwiek 
przekonany o tem, że w ojna obecna jest wojną 
transportów. Łodzie podwddne są głównym czyn­
nikiem, zagrażającym am erykańskim  linjom a- 
prowizacyjnym.

Terminarz podatkowy na marzec.
Podatki państwowe.

Kraków, 26 lutego. 5 marca: W plata do 
kasy właściwego Urzędu skarbowegc po­
datków od energii elektrycznej, pobranych 
przez dostawcę energji w drugiej połowie 
lutego.

7 m arca: W płata do kasy właściwego. U- 
rzędu Skarbowego podatków  dochodowych
od uposażeń, potrącanych przez pracodaw­
cę od wypłaconych uposażeń w miesiącu 
lutym, przy dołączeniu przepisanego zesta- 
wieuiia zatrzymanych potrąceń podatko­
wych.

10 m arca: W płata do ka,sy właściwego U- 
rzędu skarbowego zaliczki na podatek do­
chodowy za uisrwszy kwartał roku kalen­
darzowego 1943 w wysokości czwartej czę­
ści podatku dochodowego, jaki wynika z o- 
s-tatniego rozkładu podatkowego.

10 marca: W płata do kasy gminnej (miej­
skiej) dodatku wojennego do daniny od 
mieszkańców, potrąconego przez pracodaw­
cę w lutym, z dołączeniem przepisanego 
zgłoszenia.

15 m arca: W płata do kasy właściwego U- 
rzędu Skarbowego zaliczki na podatek o- 
hrolowy za miesiąc luty przez podatników, 
których obrót w roku kalendarzowym 1942 
przekroczył 50.000 złotych, z dołączeniem

zgłoszenia podatku obrotowego za miesiąc 
luty.

20 marca: W płata do kasy właściwego U- 
reędu skarbowego podatku od energjif elek­
trycznej, potrąconego w pierwszej połowie 
m arca przez dostawcę energji.

Podatki gminne, świadczenia socjalne 
i Inne opłaty.

7 mąrea: W płata do basy właściwego U- 
rzędu skarbowego opłaty do funduszu pra­
cy od tantjom, wypłaconych w miesiąciu
lutym.

10 m arca: W płata do właściwej kasy 
gminnej (miejskiej) daniny od mieszkań­
ców, potrąconej w lutym przez pracodaw 
ców i  dołączaniem przepisanego zgłosze­
nia.

10 m arca: W płata do właściwej kasy U' 
bezpieczni ni Społecznej wkładek ubezpie­
czeniowych od choroby, inwalidzkich, na 
fundusz emerytalny, od wypadków, bezro­
bocia i ha fundusz pracy* od plac, wypła­
conych w miesiącu lutym.

15 marca: W płata podatku od sumy płac 
za miesiąc luty z dołączeniem przepisanego 
zgłoszenia podatku od sramy płac.

1 do 31 marca. W płata do właściwej kasy 
gminnej (miejskiej) opłat wodociągowych, 
kanałowych i za czyszczenie ulic, stosotymie 
do nakazu zapłaty.

Sobota

Dziś: Gabrjela 
Ju tro : N. Mięsopustna

Dziś obowiązuje zacieiri- 
nienie od g. 18.00 do 5.30

Gospodarka 
pojazdami mechanicznemu

Kraków, 26 lutego. Z dniem 20 lutego we­
szło w życie trzecie zarządzanie do rozpo­
rządzenia o gospodarce pojazdami tnecha- 
nicznemi i zaopatrywaniem w opony Gen. 
Gub. (Dz. Rozp. Nr. 10, str. 98).

Na mocy tego zarządizenia opuszczanie 
przez użytkowe pojazdy mechaniczne (sa­
mochody ciężarowe, autobusy, ciągniki i 
ich wozy przyczepne) okręgu, w którym 
znajduje sie miejsce stałego postoju, wy­
maga zezwolenia właściwego GubernatJra 
Okręgu (Wydziału Spraw Wewnętrznych), 
ieżeli następuje ono na czas dłuższy niż 
dwa tygodnie. Za' miejsce stałego postoju 
uważa się miejsce, w którem pojazd me­
chaniczny (wóz przyczepny) posiada stałe 
pomieszczenie. Zezwolenie konieczne jest, 
bez względu na to, czy użytkowy pojazd 
mechaniczny opuścić ma Okręg celem zby­

cia go lub z innego powodu. Unormowanie 
to dotyczy zarówno dopuszczonych, jak  i 
niedopuszczonych pojazdów mechanicznych 
(łącznie z wozami przyczepnemi).

Zarządzenie w dalszym ciągu podaje spis 
pojazdów, które nie podlegają obowiązko­
wi. Zezwolenia udzielane są na piśmie, 
odrębnie dla każdego pojazdu (pociągu 
drogowego). Może być ono udzielone pód 
warunkiem lub z nałożeniem zleceń, przy­
czem zezwolenie należy mieć przy sobie 
w czasie jazdy i okazać je  na żądanie u po. 
ważnionym czynnikom.

Księgi zakupu towarów.
Ja k  się dowiadujemy, na polecenie Gru 

py Rzemiosła w Krakowie, w niedługim 
czasio wydana zostanie znormalizowana 
księga zakupu towarów, którą prowadzić 
winni obowiązkowo samodzielni rzemieśl­
nicy. Księga zakupu towarów zawierać 
będzie dokładne dane oraz pisemne instruk­
cje i wskazówki, dotyczące jej prowadze­
nia.

Odpowiednią ilość ksiąg sprowadzą Po. 
wiatowc Wydziały Rzemieślnicze w Kiel­
cach i Jędrzejowie i zaopatrzą w nie wszy­
stkie miejscowe zakłady rzemieślnicze.

Produkcja nasion.
Na terenie powiatu kieleckiego powoła 

no do życia w ostatnich dniach Związek
Producentów Nasion, którego głównym ce 
lem jest popieranie produkcji nasion i pro­
pagowanie wśród rolników hodowli zbóż

Z sali sg d o w ei.
Herbata „Klar" i „Miko*.

Właściciel sklepu w Jędrzejow ie, Edmund
Blicharski, zaofiarował w swoim sklepie <lo 
sprzedaży namiastkę herbaty cejlonskie]
„Klar**, której wyrobem zajmowała się 
mieszkanka Warszawy (Marialnskiega 91), 
Janina Kiarner oraz namiastkę herbaty 
„N:ko“, na której opakowaniu brak było o- 
znaczeni-a adresu firm y wytwóreze.i.

Państwowy Zakład H ygienyf w Kielcach 
na podstawie pobranych próbeK stw ierdził, 
io nam iastki herbaty „Klar* i „Niko wy­
rab iane były i sprzedaw ane bez zezwolenia 
odnośnych władz. Sąd grodzką w Jędrzejo­
wie wydał wobec tego skazujące wyroki: 
Janinę Kiarner na CO zł. grzyw ny z za­
m ianą na C dni aresztu i Blicharskiego na 
30 zł. grzywny z zamianą na 3 dni aresztu 
oraz na zapłacenie zł. 49.50 na rzecz Państw . 
Zakładu Hygieny w Kielcach. . .

Sąd stwierdził, że Klarnenowa była juz 
karana za tego rodzaju wyrób herbaty cej- 
lońskiej „Klar".

Nędza nie uprawnia do kradzieży.
Mieszkaniec wsi Tur Dolny, gminy Mierz- 

win (pcw. Jędrzejów), Stanisław Bcrezin- 
ski, zakradł się pewnej nocy do spichlerza 
Józefa Gcnzla w Turze Dolnym i p rzyw la: 
szczyt sobie jego wagę dziesiętną, wartości 
280 Z/l., a następnie sprzedał ją  Stanisławo­
wi Zawadzie w Kwaskowie za 150 zł.

Sad grodzki w Jędrzejowie skazał Bere- 
zińskiego na pół roku więzienia, Zawadę 
zaś na tydzień aresztu z.a kupno rzeczy, 
która pochodziła z przestępstwa. _

Skazany Bcreziński tłumaczył się na roz­
prawie sądowej, żo kradzież popełnił z nę­
dzy, nie mając w tym czasie żadnej pracy.

Pół roku więzienia za podrobienie
weksla.

W roku 1937 Wincenty Wawrzykowski, 
mieszkaniec wsi Łachów w powiecie Jędrze­
jowskim, wydzierżawił od Józefa Bomby* 
w Wieszczowie ogród owocowy za umówio­
ną cenę 130 zł., na pokrycie której to sumy 
wystawił weksel.

Upłynęło sporo czasu, zanim przypom­
niano sobie o istnieniu weksla, a właściwie 
o długu. Wawrzykowski był zdumiony, gdy 
otrzymał pozew sądu grodzkiego w Wło- 
szczone o zapłatę 300 zł. z weksla, wręczo­
nego Bombie. Udał się do sądu i jeszcze 
więjej się zdumiał, gdy swierdził, że wy­
stawiony przez niego weksel na sumę 130 
złotych urósł do sumy zł. 300. „Bomba** pę­
kła. Wawrzykowski nie uznał pretensji 
Bomby i wniósł doniesienie do prokuratu­
ry  o podrobienie weksla.

Bombo nie przyznał się do przerobienia 
sumy na blankiecie wekslowym, twierdząc, 
żs na taką sumę, t. j. zł. 300, został mu wrę­
czony weksel przez Wawrzykowekiego w ro­
ku 1937. Ekspertyzą grafologiczną i chemi­
czną zajął sin biegły-grafolog. który stwier­
dził, że pierwotna suma weksla opiewała 
na zł. 130, a następnie została usunięta z 
niego cyfra „1“, a dopisane „0“, z czego 
wyszła suma zł. „300**.

Za przerobienie sumy wekslowej Józef 
Bomba został skarany przez sąd okręgowy 
w Kielcach na pół roku więzienia, a sąd 
apelacyjny w Radomiu po ponownem roz­
patrzeniu sprawy z apelacji Boju by, wyrok 
pierwszej instancji w całości zatwierdził.

Skazani za zabójstwo na zabawie.
W mieszkaniu Jana Godziny w Dąbrów­

ce, gminy Sienno (powiat Kielce), odbywa­
ła  się zabawa taneczna, na k tórą przyszło 
kilku nieproszonych młodzieńców z n ieja­
kim Stefanem T r a psio na czele. Z począt­
ku przybysze byli tylko biernymi widzami 
zabawy i tańców. G d y , jednak siarczyste 
obertasy i skoczne polki przy dźwiękach 
wiejskiej muzyki „robiły swoje**, kawale­
rowie wzięli udział w ogólnej zabawie, a 
Trap*, i o żądał nawet od jednego z grajków  
zagrania dla niego specjalnie „kawałka**. 
Ponieważ grajek odmówił, rozpoczęła się 
sprzeczka. Aby nie dopuścić do grubszego 
incydentu, gospodyni domu wyprosiła przy­
byszów z mieszkania. Na podwórzu Stefan 
Trapsio i inni rozpoczęli bójkę, do której 
wmieszali się J. Transio, Marjan Cieślik, 
Stanisław Gajowiak i Henryk Malczewski, 

Na krzyk bijących się wyhiegł z sąsie­
dniego domu Kazimierz Kiszka i inni, któ­
rzy usiłowali b ijatykę zlikwidować. Zam iar 
ten nietylko nie udał się, ale kilku z nich 
zostało poturbowanych, ą Kiszka otrzymał 
kilka uderzeń tęprm narzędziem tak ' nie­
bezpiecznych, że zmarł w kilka godzin po 
odniesieniu go do domu, nie odzyskawszy 
przytomności.

W toku dochodzenia policyjnego zostało 
ustalone, żę sprawca zabójstwa Kazimierza 
Klozki był Stefan Trapsio wraz ze sw rm i 
kolegami.. Sąd okręgowy w Kielcach ska­
zał w swoim czasie Stefana Trapsio na 
dwa lata w iężenia, pozostałych zaś iego 
kolegów po pół roku wiezienia za udział 
w bóice. Skakani zaapelowali do sądu ape­
lacyjnego w Radomin. który wyrok pierw­
szej instancji w całości zatwierdził.

V



tycie kobiety
(St.) Tckio, w lutym . Żaden k ra j, zna­

ny z h is to rji, nie był przez tak  d ług i czas 
odcięty od św iata  zewnętrznego, ja k  Ja -  
ponja. Je j wyspy, oblane zewsząd m orzem 
i  chronione przed w pływ am i kontynentu , 
żyły przez dwa tysiące la t w łasnem  ży­
ciem, k tóre było dla każdego obcego pełne 
tajem nic. Dopiero przed około 70 la ty  J a ­
pończycy zwrócili uw agą na k u ltu ra ln e  i 
techniczne zdobycze białej rasy  i p rzy­
sw oili sobie wszystko, co uznali za stoso­
wne. Przytem  nie odstąpiono w Jap o n ji 
an i na krok od w łasnych wielkich trad y - 
eyj- Ż ycia uczuciowego Japończyków  nie 
poznam y nigdy całkowicie, a le  w każdym  
razie  m usim y podziwiać pilność i przed­
siębiorczość, z jak ą  ten in teligen tny  naród 
p rzystąp ił do nadrobienia w ciągu 50 la t 
zaległości, datu jących  się od dwóch ty ­
siącleci.

O ryginalne pom ieszanie sztywnego prze­
s trzegan ia  tradycyj i rew olucyjnego ho ł­
dow ania modernizm owi przedstaw ia s ta ­
nowisko kobiety w Jap o n ji. Podczas gdy 
islam  po najw iększej części jeszcze dzisiaj 
ukrywa, kobietę przed okiem obcego — z 
w yjątk iem  pewnych szczepów arabsk ich  i 
nowoczesnej T u rc ji — podczas gdy C hinka 
z wyższych klas rzadko opuszcza sw e m ie­
szkanie, a T ybetanka na widok obcego za­
k ryw a sobie tw arz, Japończycy nie znają  
i nie znali wogóle in s ty tu c ji harem u.

Swoboda poruszania się kobiet 
japońskich  nie była bardziej 
ograniczona od swobody kobiet 

europejskich.
Żadne chustk i lub zasłony nie zakryw a­

ły  często pięknych i uroczych tw arzy — a 
o tw arte  życie rodzinne Japończyków  sp ra ­
wiło, że kobieta w ruchu  ulicznym , w. cza­
cie uroczystości, w tea trach  i w herba­
cia rn iach  g ra ła  nie m niejszą rolę od męż­
czyzn.

W lecie, a więc w ciepłej porze roku, są 
m ieszkania japońskie szeroko o tw arte  i po­
zw alają  każdem u na  w glądnięcie w życie 
domowe. Ja k a ż  tu  rozm aitość zjaw isk: 
W ytw orne dam y o typow ych podłużnych 
i w ąskich tw arzach i aksam itno-czarnych, 
w yrazistych  oczach, w drogich szatach je ­
dw abnych (obok s tro ju  europejskiego), o- 
toczone m ałem i służebnicam i w barw nych 
kim onach, trzym ające w rękach różnobar­
wne paraso lk i i podobne do m otyli w achla­
rze, zawsze z uśm iechem  na ustach, p ilne 
kobiety  w ciem no-niebieskich szlafrokach  
przy kuchni, szyciu i m yciu. N a polach 
widzi się znowu inne kobiety w podkasa- 
nych sukniach, s to jące  w  m ule i tro sk li­
wie p ielęgnujące rośliny  ryżu, lub też 
młode dziewczęta na obładow anych ko­
niach, k ieru jące niem i aręeznie na uciążli­
wych ścieżkach górskich , w szystkie zawsze 
życzliwe i uśm iechnięte. T akie są  Japo n k i 
daw ne i dzisiejsze. P rzy  w szystkich swo­
ich zajęciach zawsze s ta ra ją  się o to, by 
podobać się swym mężom, by im służyć i 
u łatw iać życie, zawsze delikatne, najlepsze 
m atki na Dalekim  W schodzie.

F a k t ten m a odw rotną stronę, k tó ra  w y­
w iera na nas dziwne w rażenie: Podczas
gdy w E uropie  tak ie  kobiety noszonoby na 
rękach i rozpieszczano, Japończyk przy j­
m uje ich poświęcenie, jako  rozum iejące 
się samo przez się i bynajm niej się niem 
nie entuzjazm uje. W całej japońskiej li­
te ra tu rze  niem a takich postaci, jak  Wer- 
ther, Toggenburg, lub Romeo. Żaden J a ­
pończyk nie po tykał się n igdy dla kobiety 
w tu rn iejach , ani też nie poświęcił dla 
niej swego życia.
Nie znaczy to  jednak, aby Japończykow i 
zbywało na grzeczności wobec kobiet.
Córkę domu nazywa je j w łasna rodzina 

„O Jo  Sam a“, t. zn. „młoda dam a“, zaś 
kiedy mówi się o pani domu, zawsze s ta ­
wia się przed je j im ieniem przyim ek „ 0 “,
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będący oznaką czci. N aw et do kulisów  m ó­
wi się „szanowny". Podróżnik po Jap on ji. 
D r K leist, opowiada, że jego europejski 
sąsiad  posiadał psa, wabiącego się „Mey­
er". Jap o ń sk a  służba, w ołając psa, zawsze 
s taw ia ła  przed jego im ieniem  „ 0 “, a więc 
m ów iła „Szanowny Pan is  M eyer!11

P iękna Jap o n k a  po w yjściu zamąż 
czerni sobie zęby, „aby już więcej 

nie podobała się żadnem u mężczyźnie".
Zwyczaj, k tó ry  tylko bardzo, powoli w y­
chodzi z riżycia. W  jednem  różni się ko­
bieta japońska  zasadniczo od swych eu ro ­
pejskich s ió str: Jakkolw iek  chętnie roz­
m awia. gadatliw ą nie je s t nigdy, ponie­
waż wie, że gadatliw ość stanow i jeden z 
siedm iu powodów do rozwodu.

Udział kobiety Japońskiej w życiu 
tow arżyskiem  reguluje niezwykle 

surow a etykietą.
N ie wolno je j pić i grać, a tylko czasem 
może zapalić sobie fajeczkę, k tó rą  chow a 
w fałdach swego kim ona. Czystość Ja p o ­
nek s ta ła  się  przysłowiową.

Jap o n k a  uczy się śpiewać, tańczyć, grać 
na japońsk iej g itarze, uczęszcza dzisiaj do 
szkół średnich i wyższych i zew nętrznie

dostosow uje się do europejskich form  ży­
cia. W  całej swej istocie pozostaje jednak  
tem, czem była w ciągu tysięcy la t: u le­
głą i posłuszną służebnicą swego męża i 
jego krew nych. Najszczęśliwszym okresem 
życia Jap o n k i je s t je j dzieciństwo. Kiedy 
raz wyjdzie zamąż, je j los stanow i praca 
i jeszczo raz praca. .Japonka nie odczuwa 
jednak tego tak, ja k  odczuw ałaby E u ro ­
pejka, ponieważ pojęcie • „miłość" w na- 
szem znaczeniu je s t je j w gruncie rzeczy 
obce..

T u ta j roztw iera sie głęboka przepaść 
między europejskim  i azja tyckim  sposo­
bom m yślenia i odczuwania. W ystarczy 
powiedzieć, że np. Japończyk nie uznaje 
pocałunku, k tóry  uważa za coś zwierzęce­
go. Obowiązek kobiety  do posłuszeństw a i 
uległości je s t charak terystycznym  rysem  
m entalności japońsk iej. Jak o  dziewczyna 
zobowiązana do posłuszeństw a ojcu, jako 
żona — mężowi, jako  wdowa — n a js ta r ­
szemu synow i. Jap o n k a  wychodzi zamąż za 
przeznaczonego je j mężczyznę, bez wzglę­
du na to, czy je s t on dla niej „sym paty­
czny", czy też nie. Je śli rodzice męża jesz­
cze żyją, na tychm iast s ta je  się  ich służe­
bnicą. P ew na au torka, k tó ra  p isa ła  piękne 
stud ja  o kobiecie japońskiej, nie m ogła

pow strzym ać się od następującego w est­
chnienia: „Szczęśliwa kobieta, k tó re j teś­
ciowie nie żyją!"

Ten obowiązek do osobistych posług 
wobec męża sięga aż do najwyższych 
kół, naw et cesarzowa nie je s t od 

niego wolna.
W  pewnej japońskiej książce napisano na 
ten tem at: „Młoda kobieta nie może nigdy 
sprzeciwić się rozkazom  swoich teściów, 
naw et jeślib y  odnosili się do niej z niena; 
wiścią i  lżyli ją , m usi milczeć. P rzed je j 
w łasnym i rodzicam i m ają  pierwszeństwo 
rodzice je j męża. K obieta ma spoglądać w 
górę na swego męża, jak g d y b y  był samem 
niebem i n igdy  .n ie  wolno je j osłabnąć w 
dążeniu we w szystkich sp raw ach  za swym  
mężem". K obieta japońska  w sta je  wczas 
rano, a  kładzie się spać późno wieczorem. 
Zam iast przespać się w ciągu  dnia, m usi 
doglądać gospodarstw a domowego i nigdy 
nie wolno je j okazywać zmęczenia. Skoro 
spełnia swe obowiązki, jako  isto ta  ludz­
ka, nie potrzebuje wogóle modlić się, po­
nieważ już i bez tego może być pew na o- 
pieki boskiej.

Zazdrość, nieposłuszeństw o I gadatliw ość 
stanow ią w ystarczający powód do rozwo­
du. Na wypadek rozwodu, kobieta w raca 
do domu rodzicielskiego. Od swego dawne­
go m ałżonka nie o trzym uje żadnej zapo­
mogi. Tem  sam em  s ta je  się  ciężarem  d la  
swych rodziców i braci, ponieważ w łasne­
go m a ją tk u  n igdy  n ie  posiada. Tylko sy­
nowie są_ upraw nieni do dziedziczenia, a 
jeśli k toś nie posiada w łasnego syna, — 
wówczas adop tu je  cudzego.

Zamożni Japończycy m ają  praw o b ra ­
nia sobie żon dodatkowych, czemu nie mo­
że sprzeciwić się pierwsza żona I pani do­
mu. Pod  tym  względem są  szczęśliwsze 
kobiety  z pośród uboższej ludności, ponie­
waż ich mężowie nie p o siada ją  środków  
na utrzym yw anie dodatkow ych żon.

W szyscy znam y Insty tucję  gejsz, m a­
łych dziewcząt w herbaciarn iach  i tance­
rek, k tó re  rozw eselały tow arzyskie zebra­
n ia  Japończyków . K u niezadowoleniu męż­
czyzn, zawód gejsz je s t obecnie zakazany. 
W ogóle m odernizm  przyczynił się w m ia­
stach  do zniesienia wielu urządzeń, na 
wsi jednak  obow iązują nadal te  w szystkie 
przepisy, k tó re  w yznaczają kobiecie t ru ­
dną rolę w życiu. In teresu jącym  jes t fakt, 
że z gejszam i żenili się  chętn ie  naw et 
mężczyźni z najw yższych sfer, dla ich to­
w arzyskich talentów . Te m ałe m otyle s ta ; 
w ały się później wiernem i, posłusznem i 
paniam i domu, k tó re  um iały  znacznie m o­
cniej przyw iązać do siebie mężów, niż in ­
ne „mieszczańskie" kobiety.

D la naszych kobiet byłoby m ałżeństw o 
w Ja p o n ji niepożądane, pom ijając już  O; 
koliczność, że św iatopoglądy europejsk i i

moński są  zupełnie różne. T rzeba jednak  
pam iętać, że kobiety japońskie  nie uw a­
żają swego losu za zbyt ciężki, ponieważ 
ich życie uczuciowe je s t zgoła odmienne, 
a także ponieważ przysłow iow a uprzejm ość 
Japończyków  uła tw ia  im niejedno, co na 
pierw szy rzu t oka zdaje się być zupełnie 
nie do zniesienia.

Pnewodnik po śwłecieniewicfi iolnym.

Jap o n ka  przed  lustrem , upinająca sobie  
frg zu r f.

Przed  20 la ty  — w dniu 10 lu tego 1923 
roku  — zm arł W ilhelm  C onrad Róntgeai, 
odkryw ca prom ieni X.

Nazwisko tego mera, urodzonego w m ar­
cu 1S45 r. w nadreńskism m iasteczku Len- 
tiop już wtenczas zyskało rozgłos na polu 
fizyki, kiedy to jako  pięćdziesięcioletni 
mężczyzna na posiedzeniu Tow arzystw a 
Fizykalno-M edyeznego w W urzburgu  po­
dał do wia-dości o odkrytych przez siebie 
prom ieniach X. — Fizycy i medycy spo­
glądali wówczas z nieopisanemi zdziwie­
niem  na zaw artość m ałej skrzyneczki dre­
w nianej — skórzanej portm onetki — która  
się  w yraziście odbijała na kloszu prze- 
świetleniow ym . K iedy potem  pokazano je ­
szcze zdjęcie ręk i ludzkiej, sfo tografow a 
nej (podczas posiedzenia) na sposób re n t­
genowski, na k tó re j to ręce można było 
widzieć dokładnie każdą kostkę, wtenczas 
wszyscy cbccni uprzytomnili sabie nagle 
ogrom ne znaczenie tego doniosłego od­
krycia.

Rozwinięcie się ru rk i rentgenowskiej z 
je j pierw otnego kształtu gruszkowego po­
przez ksz ta łt ku listy  i cylindrowy, aż do 
je j dzisiejszej . kąnstrukcji, przechodziło 
rozm aite przem iany. O dkryw ca sam  nie 
w iedział jeszcze o niektórych sposobach 
zastosow ania prom ieni X, k tó rych  w yko­
rzystan ie  jest dla nas dzisiaj bardzo u ła t­
wione. On, k tó ry  bez nam ysłu w ykonał 
pierwsze niebezpieczne próby na wlasuem  
sw ojem  ciele, nie był pewien, czy nawet 
swego życia nie będzie m usiał złożyć na 
o łtarzu  wiedzy. Nie było mu też sadzo- 
nem, doczekać się św ietnych wyników 
swego przełomowego odkrycia. Dla nas 
to możność stw ierdzenia dokładnego sie­
dliska jąk ie jś  strzały , drzazgi kostnej — 
albo jak iego  innego obcego przedm iotu 
nie je s t już żadnym  cudem. — W iadom o 
nam  też, że prom ienie R entgena uw idacz­
n ia ją  każdą chorobliw ą zm ianę w wew­
nętrznych organach ciała. Z łam ania i 
zwichnięcia, zw apnienie płuc i n rte iy j, 
kam ienie żółciowe i pęcherzowe, jak  rów ­
nież wiele innych m ożna dokładnie obser­
wować zapnmoeą prom ieni Rontgena, mo­
żna sfo tografow ać i tak  dokładnie rozpo­
znać, że u ła tw ia  to niezm iernie leczenie.

Także na polu nieorganicznych mate- 
ryj, przy badaniu  motali i na szerokich 
terenach techniki oddają promienie 'Rent­
gena niezmierne usługi, ponieważ wszyst­
kie braki powstałe przy nitowaniu lub 
walcowaniu, spawaniu lub wyciąganiu u- 
jaw nia ją  się zapomocą promieni X, k tóre 
to b rak i bezwzględnie uw ypukla ją  i w ten 
sposób okazują się n iejako detektyw am i 
najtrzeźw iejszego gatunku . Fałszowanie 
drogich kamieni, dalej fałszowania obra­
zów za 3 mocą zamalowania pierwotnej 
ich treści, u jaw nia  się dzięki prom ieniom  
X. — Udowodniono także ich działalność 
co do wizrcstu roślin. P o m ag ają  one 
roślinności w większej mierze, niż to po­
tra f i  uczynić słońce. Naw et przy badania 
oddechu w yśw iadczyły prom ienie X b a r­
dzo w artościow e usługi, docierały naw et
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do św iata  pierw otnego i pozw alały wglą-
dnąć w jego tajem nice.

Od czasu, ja k  się udało rozw inąć tech­
nikę fo to g rafji ekranow ej — utw orzył się 
n iejako nowy rozdział fo to g ra fii róutge- 
nowskiej. Sposób ten um ożliw ia w szyb­
kiej kolejności — przy użyciu zwykłego 
m ate rja łu  filmowego — przeprow adzanie 
m asowych badań. Zdjęcia te  uw idacznia­
ją  najsubteln iejsze o rgana w budowie cia­
ła  ludzkiego. Pozatem  da ją  one możność 
ciągłych porów nyw ać, podczas gdy prze­
św ietlenie dopuszcza naw et obserw ację 
w ew nętrznych czynnych organów . W  len 
sposób m ożna pod względem zdrow otnym  
kontrolow ać ̂  sta le  w szystkie te  przedsię­
biorstw a, k tórych pracow nicy zagrożeni są 
chorobam i zawodowemi. C horoby rozpozna­
je się jeszcze w stadjum  początkowem. Spo­
sób w ytw arzania  fo tog rafji ekraaow ych 
je s t znakom item  urządzeniem  ze względu na 
podniesienie poziomu zdrow ia publicznego.

MSTisnaa 
Fcto-przybory I artykuły Edmund 
Cukrow ski. W arszaw a, M arszał­
kowska 152, lei. 590-85. polepa: 
papiery  błony, klisza, obcinark i, 
suszarki itp. 58]

Młyńskie perlak i, łuszcz-arki. ka- 
szark i, ta rk i, tarcze kubełki ele­
watorowe chlor, m agnezyt, krze­
mień. kw arc i t. p. poleca „Techno- 
m lyn“ . W arszawa. Czackiego 6.

Zagubiono przepustko nocną, w y­
d an ą  przez S tarostw o w Jęd rze­
jow ie n a  maizw iskio W nuk owa Ma­
rka (aiknsz.fc.rka), zam. w Sędzi­
szowie. 128

Zagubiono dowód osobisty , wyda­
n y  przez Zarząd Gminy Wod za­
staw . oraiz kw ity premiowe’ kon­
tyn g en tu  m ięsnego ; ziem.ni.acz.jmc- 
go o raa  legitym acje członkowska 
Spółdziiiedni Rolniczo-Handlowej w 
W odzisław iu n.a nazw isko W icher 
Ja n . ziam. Olszówka Nową. po w. 
Jędrzejów . 137

Skradziono dowód osobisty N r. 71. 
wydamy przez Zarząd G m iny K u­
rz eló w n a  nazw isko Szezieipamik 
Szczepan, ziam. K urzelów , po w. 
Jędrzejów . 133

W dniu 15. I I . 1943 zagubiono w 
Ko-leti W ąskotorow ej n a  s ta c ji J ę ­
drzejów . portfel w raz z dowodem 
osob'istym pap iery  inw alidzkie i 
kuno. Łaskaw ego zm.a*l>azco prw®g 
•  zw rot za w ynagrodzeniem ! Mo. 
r ą g  S tefan , z>am. Jędrzejów  
Zielonki 1®. 135

Mutiny
I pomocników na s ta lą  prace 
na dobrym  w ynagrodzeniem , 

poszukuje ,  
GROSSB&TTCHEREI 

Kielce-Herby Postsohlicssf. 58.

•Podaje sio do wiadom ości jako 
sp ecja łista  tepiciel szczurów pis­
maków w staw ach , rzekach itp., 
wytopie piżm aki bez sideł, bez 
trucizny, w łasnym  sposobem na- 
przykł-ad w s taw ie  w ytępić do o- 
s ta tn iego  i  w n ie  d łu# iin  czasie, 
jeżeli zachodzi potrzeba w ytępię 
zagnieżdżone piżm aki w groblach 
staw ow ych. jako  najw iększych 
szhodmi/ków w staw ach, proszę wiec 
bardzo zgłaszać: K uk Ludw ik, gm. 
Raków, po w. Jędrzejów . 123

Młoda osoba, sam otna, poszukuje 
posady w chairakte-rze księgowej 
do młyrfa n.a pow. Opatów, To­
maszów'. Busko. Chefcnie zajm ę 
aie dzieckiem  w jak ie j leśniczów­
ce. dw orze, lub p ie lęgnacją  cho­
rego. Łaskaw e zgłoszenia: poc®.
Sędziszów d la  C e z a r y 136

Skradziono dowód osobisty, w yda­
ny  przez Karz ad Gm iny P rząsław  
n a  nazw isko Stbaclaik W eronika, 
zam. Potok M ały. pow. Jędrzejów .

Korespondencyjny Kurs Przygoto­
wawczy do Państw ow ej W yższej 
Szkoły Technicznej w W arsza­
wie. Czynny od 1 listopada 1942 r. 
In fo rm acje : W arszaw a, n i. Smol­
na  34-4. 32

Zagubiono dowód osobisty, w yda.
ny przez Zarząd Gminy Raków, 
pap iery  pszczelarskie, książeczkę 
członkow ską Spółdzielni Rolniczo- 
H andlow ej w Jęd rze jow ie  i prze­
pustkę kon tro li nocnej na nazw i­
sko Pełka Jan . zam. Woli ca , Gm. 
Raków. 130

Zagubiono k a rtę  przem iałow a Nr. 
335495, w ydaną przez Zarząd Gmi­
n y  Radków n/a nazwisko Z bm iń­
ski Józe*f, zam. Kossów, pow. 
Jędrzejów . 132

Zagubiono K artę  Pnący, w ydaną
przez Urząd P racy  w K ielcach 
N r. 9107/01471 n a  nazw isko Bul 
S tanisław , ,zam. Jęd rze jów  — Zie­
lonki. 134

Zagub logo dowód oso-bisty, wyda­
ny  prze® Zairzad Gminy Na W arzy­
ce. kairte rzem ieślniczą, leg itym a­
cje  { kwiiiy p łatn icze ze Związku 
Rzem iieślnie/zego ora® książeczkę 
wojskow ą n a  nazwisko K ill i.nu 
F ranciszek. zam . Niegosławice, 
pow. Jędrzejów . 129

Zastrzegam praw o używ. Kcnn- 
fcarty Nr. 501 na  nazw isko W oj­
ciechowski Franciszek z Chałupę* 
ZbrzaiWldch. Gm. Sobków. 131
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